
C ena 800  Ml* Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRENUMERATA WYNOSI: 
v lallszn miesięcznie 17.000 Mk. 
Z odnoszeniem do domu 20.000 Mk. 
Na prowincji z przesyłką

pocztową..................  20.000 Mk.
Zafruicą  40.000 Mk.

Cena pojed. egzemplarza 800 Mk.

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz miiim. lub jego miejsce na
str. 1.2.3. m. 1.500, w tekście m. 1.000 
Nekrologi 1.500 mk. zwyczajne 800 m k.

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI. 
Kalisz, Al. Józefiny I. Tel. N e 91. 

Otwarta od 9— 12 od 2— 6 po pet.
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Mowy w ybór tow arów
na sezon jesienny i zimowy oraz wszelki asortyment materjałów

letnich posiada

Sklep Fabryczny
Fabryki Sukna w Opatówku

d aw n iej F ied lera  Sp. Akc.
sprzedaje hurtowo i detalicznie PO CENACH FABRYCZNYCH. 

U lica K oście ln a  w  Opatówku. B udynek F abryczny . 976

JAR

S. MACIEJOWSKI.
JAR

Skład lamp, Kryształów i Porcelany
KALISZ, Wrocławska 13.

Zawiadamia Szan. Klijentelę iż otrzymał oczekiwany tra n s p o r t in g

Aparatów do gotowania
i  SŁOI do konserw fabryki „J A B“ w Wiedniu.
Ceny ś c i ś le  fa b r y c z n e . H andlującym  rab at.

JAR JAR

r

1
Dr. med. E. Rozental

ch orob y  w e w n ę tr z n e  i d z iec i.
Plac KILIŃSKIEGO 2.

Przyjmuje od 3 do 5  po południu.
<©O)to

Klinger |
to r  sz p it . w o jsk . W
orób wenerycznych V

ZAKŁAD LECZNICZY
W  PARKU

czynny codziennie oprócz niedziel i świąt.
Kąpiele, elektryzacja, gabinet roentgenowski, 

laboratorjum analityczne. Pensjonat z kuchnią 
djetetyczną. Stała opieka lekarska na miejscu. 

Ordynują lekarze:
Dr. E. Z borom iraki
(choroby nerwowe) od 11 do 1.
Dr. A. D r e s z e r  (choroby wewnętrzne i 

dziec.) od 4 do 5 po poł.
Dr. T. P a w ło w sk i (choroby kobiece i 

akuszerja) od 4 do 6 po poł.
Prócz tego konsultacje lekarzy specjalistów.

1235 Z A R Z Ą  D.

b. s t .  o rd yn ator
s p e c ja l is ta  c h o ró b

i sk ó rn y c h .
(wlewania, szczepionki, analizy krwi na sylilis).

Przyjmuje codziennie: panie od 2—3 
panów od 4—7

|  w Niedziele i święta:

KALISZ, T ow arow a  3, I p ię tro .

Dr. Cegłowski
wyjechał na cztery tygodnie 

z a stęp u je

Dr. Ciehoeki
1397
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#
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filęgiel
Dąbrowiecki i Górnośląski

z głębokich kopalń 
CEMENT, WAPNO,  TEKTURĘ 
SMOŁOWCOWĄ (Papę), SMOŁĘ m DACHOWĄ, S ZKŁO OKIENNE, 

NAWOZY SZTUCZNE
i drut kolczasty

Ecw. Handlowe
P a l i w o

•m 
m

d o s ta r c z a  terminowo i najtaniej

ifi

0  K A L I S Z ,  Aleja Józefiny Nr. 9, 
M  (w gmachu Banku Ziemi Kaliskiej.)

Program p . Lindego.
Nie znamy program u skarbowo-gospodarcze 

go nowego m inistra skarbu p. H uberta Lindego, 
k tóry  jest specjalistą pocztowcem i zasłużył się 
około założenia P. K. O. Nazwisko Linde wiąże 
się z autorem  znakomitego słownika języka poł* 
skiego.

Samuel Bogumił Linde był świetnym i sław 
nym teoretykiem języka, którym  w potocznej mo 
wie. a więc praktycznie w ładał słabo. W danymi 
w ypadku nowy Linde znajduje się w odw rotnej 
sytuacji — nie m a bowiem przygotow ania teore-r 
tycznego, obowiązki więc, jakie przyjął, wynia-j 
gać odeń będą niepospolitej instytucji praktycz- 
liej.

Sytuacja jest w. każdym razie niezwykle triw 
dila. Trzebaby z chaosu zarówno politycznego, 
jak  finansowego wyczarować ład i praw idłow ość

P. Grabskiemu nie pozwolono wykonać pro 
gramu. Popełnił on szereg pom yłek technicz* 
nycli, za jego rządów  w drugiej ich serji m arka 
polska utraciła znów połowę wartości, ale, m i 
m o wszystko, przyznać trzeba, że m iał on pro* 
gram , który, w porę wykonany, mógł uzdrowię 
finansy. Gdyby w swoim czasie zatwierdzono 
-podatek gruntowy i wiszący wciąż jeszcze w po­
wietrzu podatek m ajątkowy, gdyby cały p lan 
napraw y skarbu wszedł w, życie, budżet zbliżyły 
by się już do równowagi i wstrząśnieniom  walu* 
towym m ożnaby położyć kres.

Tem u przeszkodziło przesilenie ministerjal* 
ne oraz różne uboczne względy partyjne. Nato­
m iast wobec nagłego kryzysu walutowego wywie 
rano  nacisk na m inistra, aby stosował środki 
represji sztucznie m ające kurs podtrzymać. Tera 
'podcięto korzenie życia gospodarczego. Sytuacja! 
ta trw a w  dalszym ciągu.

Z drugiej strony postawiono znak zapyta* 
nia nad kwestją złotego obrachunkowego. Jak  
słychać p. Linde jest przeciwnikiem tej reform y, 
choć w pełni nie będzie w. stanie jej odwołać',' 
bó wszak cały budżet obliczony jest w złotych 
i podatki m ają być pobierane według tego mier­
nika. Tedy tylko dalsze konsekwencje metody 
zlotowej zostaną powstrzymane. ’A' właściwie 
konsekwencjami tem i powinno być to, co zosla* 
ło zaniedbane przez p. Grabskiego, a co jest już 
nieuniknione w  interesie sprawiedliwości i rów  
nowagi gospodarczej—obowiązek wszelkich wy- 

„płat, zatem i wszelkich wynagrodzeń pracy w zło 
tym obliczeniowym. O to-czego obawiają się tak



2 g a z e t a 1 k a l i s k a 1 — 13 ijpca 1923 roku N5 155

zwane sfery gospodarcze, tudzież rząd „większo 
ściowy". t.

Chcianoby po dawnem u ściągać haracze pas 
karskie z konsumentów, obliczając je w złocic 
iw  „cenach światowych", a płacić za prace li­
chą  walutą papierow ą według dowolnej oceny.

Jeśli p. Linde pójdzie za tern hasłem, nie 
będą Polsce oszczędzone najburzliwsze wstrząs 
śnienia, w które spycha nas już horendalna cena 
zboża i ćhleha. Pszenica spekulacyjnymi mane­
w ram i wyśrubowana została do 500.000 m arek 
za 100 klg., czyli zą 'korzec, żyto — do 300,000 
mk. Przekracza to nietylko punkt złota, nietvlko 
ce przedwojenne, ale ceny światowe.

Dlaczego do tych groźnych objawów spe­
kulacji nie stosuje się represji na podobieńpf 
stwo policyjnych środków, ścigającyoh m achi­
nację czarnych giełd walutowych?

Czy dlatego, że śruba zbożowa jest dziełem 
„prawom yślnej" giełdy poznańskiej, złożonej z 
żywiołów narodowych ?

Od początku kultury ludzkiej od czasów gdy 
budziło się dopiero poczucie praw a i etyki, a 
zarazem związanych z niemi zasad ekonomicz­
nych, władze publiczne surowo ścigały lichwę 
zbożową. W Rzymie była ona tropiona jako 
największe przestępstwo obywtelskie, w średnio­
wieczu chrzeaciańslwo „usurę" zbożową potę­
piało jako wykroczenie przeciw praw u ludzkie­
m u i boskiemu. Kiedy zrodziła się idea liberaliz­
m u ekonomicznego, to zarówno fizjokraci, jak 
później manchestterczyey motywowali ją prze­
konaniem , że w atmosferze wolności, wśród w 
wszechświatowej konkurencji, ceny zboża i Chle­
ba spadną na najniższy poziom.

Nasz rząd „narodow o-parlam entarny" jest 
zwolennikiem wolności handlowej, ale takiej 
właśnie, która zboże i kęs chleba podraża. Igra

Tete
Polska a Gdańsk.

GENEWA 12. Uwzględniając tezy noty 
polskiej, stwierdzającej, że cały szereg szczegół 
łów in terpretacji praw nej stoi xaa przeszkodzie 
ku porozumieniu, rady Ligi Narodów ustaliła 
w swej uchwale wskazówki zarówno dla wyso^ 
kiego komisarza, jak i dla obu stron, którem i za­
leca kierować się.

Rada Liga uchwaliła:
1) że należy rozważać zasadniczo i praktycz 

nie całokształt zagadnienia;
2) wskutek tego rada Ligi zdjęła ze swego 

porządku dziennego wszystkie bieżące sprawy 
gdańskie, zdecydowane już przez wysokiego ko­
m isarza, odsyłając je tern samem do porozumie^ 
nia stronom ;

3j w razie trudności interpretacji konwen­
cji zaleciła uciekać się do jej źródła prawnego; 
d raktatu  wersalskiego;

4) rada zaleca wysokiemu komisarzowi, aby 
Wbrew dotychczasowej praktyce w razach wątpli 
iwyeh nie decydował spraw  sam, lecz odsyłał je 
■bezpośrednio do decyzji rady;

5) radą  uznała „implicite", że kompetencja 
wysokiego komisarza jest ujęta za szeroko w 
tekstach konwencji, wskutek czego zdecydowała 
zastanowić się nad tą spraw ą i ustalić ram y jego 
kom petencji;

6) rada uznała, że jeżeli strony kwestjonufą 
■'kompetencję wysokiego komisarza, to mogą na­
tychm iast żądać od rady orzeczenia co do jego 
kompetencji;

7) rada, zgodnie z życzeniem Polski, usta­
liła procedurę w spółpracy w Gdańsku wysokiej 

■go komisarza z komisarzem jeneralnym Polski 
-i senatem wolnego miasta.

Poza tern rada Ligi dala ogólną satysfakcję 
Polsce, podkreślając w raporcie, że równorzęcl 

-nie z rozwojem gospodarczym Polski musi iść 
rozwój środków dostępu Polski do morza

Szatański projekt zbrodniarzy niemieckich*
PARYŻ 12. „Journal" paryski donosi, że 

w początkach m arca rb. generał Degoutte otrzyj 
m ai od grupy zwącej się: „niemieckiem sprzy- 
siężeniem do rozsiewania zarazy" list, zaw ierają 
cy następującą groźbę:

„Jeżeli francuzi nie wycofają swych wojsk 
ze wszystkich terytorjów  R u h ry iz  nad Renu i 

'jeżeli nie opróżnią wogóle terytorjum  niemiec­
kiego w okresie czterech tygodni i nie wypuszczą 
więźniów, nie zniosą trak ta tu  pokojowego, to 

‘ cała Europa w ciągu tej wiosny ulegnie .zarazie. 
Bakcyl zarazy będzie rozpowszechniony naj­
pierw  we Francji, a następnie w Nadrenji i zagłę 

'b iu  Ruhry, 30 miast europejskich stanowić bę­
dzie ogniska zarazy. N aród niemiecki, rozbroi 
jony w stosunku do potężnej arm ji najezdników*

on niebezpiecznie z pędzą ludzką! Już pow stają 
bezrobocia, które zaognią się, gdy głód w do- 
słownem znaczeniu zajrzy robotnikom  i pracow  
nikom społecznym w oczy.

Jak  powiedzieliśmy, program u p. Lindego 
nikt nie zjia. Wiadomo tylko, że jest on zwolen 
nikiem oszczędności. Dobrze służył tej idei jako 
kierownik P.R.O., ale tam chodziło o inną jej 
stronę. Ekonomizowanie na uposażeniach u- 
rzędniczych jest w obecnych w arunkach fikcją 
Lichwiarz rolpy zdziera z nich skórę i nic już nie 
pozostawia dla skarbu. Przy cenach zboża, 
przekraczających najwyższe, znane w dziejach 
normy, drożyzna musi wzrastać we wszystkich 
dziedzinach życia, bo ceny zboża rozstrzygają 
o wszystkich cenach. Drożyzna w tej mierze o 
wiele groźniejsza od wysokich kursów dewiz. 
Spadek marki może w pewnych w arunkach u- 
Irzymywać wartość nabywczą nawet zdeprecjo 
nowanej waluty na stosunkowo um iarkowanym  
poziomie. Lecz wygórowana, bajeczna cena ehle 
■ha druzgoce resztki wewnętrznej wartości wa­
luty.

To też złudzeniem jest marzyć w tej chwili 
o oszczędnościach.—Trzeba najpierw  źródła dro­
żyzny przeciąć, lichwę zbożową wytępić, uposa­
żyć należycie urzędników państwowych, robot­
ników i wszystkich pracowników umysłowych, d 
do czego przyczynić się może obowiązek wy­
płat uposażeń podług m iernika złotego. Inaczej 
nawet reform y podatkowe nie zabezpieczą rów­
nowagi skarbowej i gospodarczej.

Niestety, natchnienia rządu „większości"idą 
po innej linji.—Jeśli p. Linde zrytm uje swój 
kurs z tą linją, zamiast ją  wytknąć w przeciw­
nym kierunku, nie opanuje on przesilenia.

St. ’A. KEMPNER.

R A M V
francuskich, jest zmuszony do tego aktu rozpaś 
czy. Ponieważ zabrano m‘u działa, przeto zmu­
szony jest uciec się do tej broni, najstraszliw ­
szej ze wszystkich".

Groźba powyższa stanowi coś tak potwor 
nogo, że uledz się ona mogła tylko w zdeprawo 
wanym mózgu niemieckim. Że Niemcy zdolni 
są do tego rodzaju  zbrodni dowodzi fakt. że bez 
pośrednio po zawieszeniu broni w r. 1918 zna­
leziono v Bukareszcie znaczną ilość kultur bak 
Cylów nosacizny wraz ze szczegółowenii obja- 
nieniami, jak należy te bakcyle rozpowszechniać

Niema wątpliwości, że Niemcy kontynuują 
w dalszym ciągu swoje śtudja w tym potwornie 
zbrodniczym kierunku. Wszak w lutym  1921 r. 
gazeta „Volkszeitung" pisała: „Zwycięzkim bę­
dzie ten naród, który odkryje bakcyla najlepiej 
nadającego się do rozpowszechniania go u nie­
przyjaciół i szczepionkę, chroniącą przed nim 
najskuteczniej". Prasa francuska bardzo obszer 
nie wobec lego, zajm uje się przyszłą „wojną 
m ikrobów", i wprzęga do akcji przygotowaw­
czej świat naukowy francuski.

Niesłychany skandal
CIESZYN 12. Od osoby jak najlepiej poin 

formowanej o stosunkach w czeskiej dyplom acji 
oraz w prasowej propagandzie praskiego ministe 
rjurn spraw  zagranicznych dowiadujemy się, że 
autorem  osławionych artykułów  w „Cześkiem 
Słowie", napastujących Polskę z powodu Jaw o­
rzyny, ma być nie kto inny, jak sam poseł czeski 
w W arszawie, p. Maxa we własnej osobie.

Ton tych wywodów był tego rodzaju, że— 
jak wiadom o—zmusił rząd nasz do poważnych 
przedstawień w Pradze.

Interw encja skończyła się opuszczeniem sto­
licy czeskiej przez naszego charge d'affaires.

’Artykuły te kolportowała czeska propagan 
da ze szczególnym huczkiem po krajach małej 
ententy.

N iesłychany ten skandal dyplomatyczno-pu 
blicystyczny oświetlałby tajemnicze dotąd po­
wody nagłego, publicznie ' manifestowanego za­
słabnięcia pana posła oraz przyczyny przyspie­
szonego wyjazdu za granicę.

Zwolnienie z wojska roczników 1899-1900.
WARSZAWA 12. Ze źródła miarodajnego 

dowiadujem y się, że w dniu 1-go września zosta 
nie zdemobilizowanych 15 procent poborowych 
roczników 1899 i 1900, z tern, że karty demobili 
zacyjne i książeczki wojskowe zostaną im dorę­
czone 10 grudnia.

Reszta popisowych (tj. 85 procent) rocm ika 
1899 i 1900 zostanie zwolniona 15 października, 
do rezerwy zaś będzie przeniesiona taksamo 10 
grudnia.

Ćzwicztaii oficerów rezerw;.
WARSZAWA1 12. Ćwiczenia oficerów re­

zerwy. powołujące obecnie na ćwiczenia wojsko 
we. będą trw ały  od dnia 16 lipca do 8 września1.

Świętokradztwo w Katedrze gnieźnieńskiej.
GNIEZNO 12, (tel. wł.). W czoraj, tj. 11 

bm. przed południem ze skarbca katedry tutej­
szej dokonano śmiałej kradzieży, przyczem skra 
dziono wielką m onstrancję złotą, ' relikw iarz 
szczerozłoty z głową Św. W ojciecha ozdobiony 
60 szafirami oraz 7 kielichów złotych. Straty są 
miljardowe.

Prezydent Rzeczypospolitej o zatarga pomię­
dzy mar. Pitsndskim a gen. Szeptyckim.

WARSZAWA1 12. Dowiadujemy się, że p. 
Prezydent Rzeczypospolitej, jako Najwyższy 
Zwierzchnik sił zbrojnych spraw ę honorow ą 
między Marszałkiem Polski, Piłsudskim, a gen. 
broni Szeptyckim rozstrzygnął i nakazał zanie­
chanie wszelkich dalszych kroków w tej spra^ 
wie.

Arbitraż króla Ferdynanda rumuńskiego v  
sprawie sporo o Jaworzynę?

PRAGA 12. Według inform acji z bukaresz 
teńskich kół politycznych, rum uński min. Duca 
na konferencji Małej Ententy w Sinaja będzie 
się podobno s tara ł o usunięcie różnic,' które w  
kwest ji Jaworzyny panują między Polską a 
Czechami, a które, według jego zdania, stano­
wią jedyną przeszkodę do wstąpienia Polski do 
Małej Ententy. Mówią również, że sprawę tę 
będzie ewentualnie rozstrzygał w formie arb  w 
trażu król rum uński Ferdynand.

Zbrojenia pograniczne.
GDANSK 12. „Dzień. Gdański" donosi.
Dwa tygodnie temu na placu ćwiczeń od by* 

ły się wstępne m anewry. Brały w nich udział 
pułki reichsw ehry pilski, wałecki i szczeciński 
Strzelano ostro miotaczami m in i haubicami poą 
lowemi 7.5. To igranie ogniem odbywało się 
prow okacyjnie tuż nad granicą polską. Słychać 
że Polacy wysłali oficera sztabu generalnego 
na granicę dla zbadania sprawy i z swojej stro­
ny zabrali także wojska. W Pile w ybuchła pa­
nika i ludność zaczęła się już pakować do u- 
cieczki.

Miljardowe defraudacje we Lwowie.
LWÓW 12. Sensacją dnia jest wykrycie 

mit jardowych oszustw w związku fabrykantów  
żelaznych przez dyrektora tegoż związku Leo* 
polda Tennenbaum a. Malwersacje dokonane zo 
stały na niekorzyść związku. Między innymi dy­
rek tor len na spekulacji żelazem sprzeniewierzył 
kwotę idącą w wysokie ,mil jony. Następnie pod 
pisał imieniem związku weksle na olbrzymie 
kwoty i zdefraudował kwotę 300.000.000 mk.

Zdrajca stano.
LWÓW 12. Przyjazd m etropolity Andrze 

ja Szeptyckiego do Lwowa jest spodziewany mię 
dzy 1'4 a 16 lipca. Rusini lwowscy zam ierzają 
nadać przyjazdowi charakter wielkiej manifes­
tacji. Na każdej stacji kolejowej przez k tórą 
anetropilata będzie przejeżdżać, zamierzone 
są manifestacje, w których weźmie udział lud-; 
ność ruska z procesjami. Z miejsc którędy Szep­
tycki nie będzie przejeżdżał, Rusini przyjadą 
na powitanie do Lwowa. Jak w dalszym ciągu 
opowiadają, m etropolita wyda list pasterski na­
tychm iast po swojem przybyciu do Lwowa.

Ceny zboża spadają w Krakowie.
KRAKOW 12. Targ wczorajszy stał pod 

znakiem gwałtownej tendencji zniżkowej cen 
zboża. Na targ  zbożowy dowieziono wczoraj 
większą ilość zboża, wskutek czego ceny obni­
żyły się. Pszenica spadła z 540.000 na 460000 
Żyto spadło z 330000 na 275000 mk. Tendencja 
zniżkowa ujaw niła się nie tylko w Krakowie, 
ale także i w sąsiednich miasteczkach. Mimo to 
podniesione zostały ceny na chleb żytni jasny, 
którego cena wynosi obecnie 4200, ciemny 
3.500 mk. za kilo. Istnieje możliwość, że ceny 
chleba w najbliższych dniach z powodu wymię 
nionej zniżki zboża spadną.

Giełda Warszawska.
WARSZAWA New-York — 110000. Londyn 

— 5700, Niemcy — 0.54, Paryż—650Ó, Szwaj­
car ja — 18950. 1
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Podatki qruntowe.
1 W „Dzienniku Ustaw'* Nr. 65 z d(n. 2 h(pca r. b, 

ukazała się od(Jawna omawianą i wreszcie uchwąlfa- 
pa przez Sejm w idiuh* 15 czerwca ,r. bV Ustawa o 
wyrównaniu podatków gruntowych i 'pojjymnyeh, pła- 

.conych djotychczas Skarbowi przez pojdatfnikóty w 
śmieęznite małych wysokościach j x l  16 (do 179 mk. z 
morga!) mająca byd jednym ze szczebli do uzdro­

w ien ia  naszych stosunków ekonomicznych. >
. > .Według brzmienia ayt. 1 tejże istniejące dotych- 
.ęzas panstwofwe podatki gruntowe podwyższone zo- 
>taj,ą od dnia 1 stycznia (1923 r. stokrotnie, zatem ska- 
.la ich przedstawiać się obejcnie bęfdzie następująco:

Dla ziemi dworskich : I klasa ziemi mk. 13,060, 
,21cł. t -  S,V0 imkj, 3 ki. — 17,960 mjk,, 4 ki. — 7,35Q 
.i 5 k l  — l/>30 mk., idila gruntów Włościańskich: 1 
k l  — 13,310 mk., 2 kl, -  9,730 plik- 3 kl. — v7,560 

.pik, 4 kl. — lf,660 mk. z morga miary nowOpoiskiej 
.(300 prętów). Normy te dotyczą poWiątóW Cz,ęsto- 
.chows kiego ,i Wł6szczic(wskiego, sąsiednie powiaty 
.Radomskowski, Piotrkowski i Wielwijski pijącą nieco 
wyżej, Będziński zaś niżej od norm obliczenioj.vych.

. Pozatem wfeidjłtug art. 2 Ustajwy płatnicy podat­
ków, opłacający od siwych posiadłości położonych w; 
granicy jednego 'powiatu: 'więcej niz 600.030 mk. ro­
cznie, płacą oddzielny dodatek, wynoszący dla pi a tyn­
ków do 1,000,000 mk. — IX) proc. do 3-;ch miljonów 
20 proc., do 7 — 30 profc., (do 35 — 60 Ipfrpp. a  o 50. 
BO prop, i wreszcie pówyżej 50 mitjjo,nówf — 100 prop, 
(dodatku do panstkvowego podatku gruntowego'
. > Płatnicy podatku gruntowego opłacający wg. art. 
.1 ustawy nie (więcej niż 50,000 mk. rocznie otrzymu­
j ą  dfeę 50 projc. i płacą tytko połowę przypadających 
podatków, opłacający zafś od 50 do 203,000 mk. ro ­
cznie płacą tylko 80 proc. wspomnianych należności 
.Ulgi to jednakże nie dotyczą gospodarstw rolnych, 
położonych w promieniu' 10 kim. od miast z ludno- 
cią ponad 100 tysięcy.

Podatek (podymny od  osad włościajanskich w b. 
Król. Polskiem wynosi ,.wg. Ustawy fcuct 1 stycznia 
31923 li. z fofcjajcłl 1 (klasy t j.. posiadających 15 lub wię- 

.cej morgów gruntu użyLIko.wego 20 tysięcy mk. ro ­
cznie p a  osady z osad 2 kl. (3 do 15 morgów) 10 
tysięcy m|k. i 3 klasy (.mniej niz l r /y  morgi) 2,500 
mk. rocznie. Podatek podymny pobierany w osadach 
hib miasteczkach w b. Krót. Polskieta wynosi: od 

.domów mieszkalnych, lub budynków handlowych i 
przemysłowych do których należy 15 tub więcej mor­
gów żiemi 80 tys. mk. rocznie odj .każdego domu lub 
budynku, od domów z 3 do 15 morgami ziemi 40 
.tys. Irtyk. i (cud domów, lub budynków do których należy 
3 lub mniej morgów gruntu użytkowego płacą 20 tyś., 
mk. rocznie od każdego domu. Podatek podymny - 
dtwtorski wynojsi główny: w majątkach ponad 600f mor­
gów 95 lub 190 tysięcy Smk., d °  300 morgów 80 lub 
160 tysięcy mk., d(o 300 morgów 80 lub 160 Sys. 

.mk., Ido W) mórg. 30 (tysięcy mk. do 30 mórg. — 20 
tys. mk., d(o 15 morg, 10 tysięcy, do 3 mjprgów 2,5 
tysiąca mk. rocznie praż dodatkowy W wysokości 
l/4( proc. sumy szacunku ubezpieczeniowego. Podatek 

.podymny pobrany będzie tylko w ;roku 1923-im z 

.dniem zaś 1 stycznia 1924 r. zostaje Uchfy.bny (art. 
.16 Ustawy.) — Terminy płatności podatków grun­
towego i potfymndgo ustalono na: 1 rata. między 15.3. 
a  15.4. każdego roku, II rata między 15.10. a 13.11. 
Term in płatności podattków za rok 1923 ustali Mi­
nister Skąd)u (art. 8 Ustawy).

Według postanowień art. 9 Minister Skarbu u,- 
statać będZie podwyżkę Wzgl. zniżkę norm podak- 

.ków ustalonych w art'. 1 Ustawy poczynając od 
raty  za II półjrocze 1923 roku w miesiącach lipcu i 
6tyczniu każdego roku na podstawie danych Głów­
nego Urzędu Statystycznego w tym stosunku, w ja­
kim wzrosną lub zniżą się przeciętne ceny hulrfoWe 
w półroczu kalendarzowym, poprzedzającym półro­
cze płatności ra ty  w stosunku dii wskaźnika prze­
ciętnych cen hurtowych w marcu 1923 roku. JMinister 
JSkarlbu ma prawo umarzać zniżać tub rozkładąc ną 
raty wszelkie sumy podatkowe tym płatnikom, któ- 
jrzy ponieśli szkody wskutek działań Wojennych lub 
k lę sk  żywiołowych (art. 12).

Na rzecz Związków Komunalnych (Sejmików) mo­
gą być pobierane dodatki do norm określonych w 
art. 1—7 Ustawy W wysokości najwyżej 103 pro'c 
*w Wyjątkowych razach może Minisfar Spraw .We­
wnętrznych w porozumieniu z Ministrem Skarbu ze­
zwolić na podwyższenie tej normy do 150 p|roc., ale

Srlk o  W stosunku Ido tej części państwowego po- 
atku gruntowego, która nie obejmuje oddzie’nego 
'dodatku, stalowanego wlg. 2 Ustajwy.

Ustawa powyższa weszła w życie z dniem ogło­
szenia t. j. ad 2 lipca 1920 roku.

KRONIKA.
— ŻYTO ZNOWU ZDROŻAŁO. 
D ow iadujem y się, że od  środy ceny żyta

podniosły  się z pow rotem  o 100.000 m arek. 
Czyżby pow odem  tego było p iękna pogoda jaką 
.m am y  o d  tygodnia?

— W IANKI Odłożone z pow odu niepogo 
dv w ianki, u rządzone co ro czn i’ przez Kai. Towj. 
W iośl. odbędą się bez względu na pogodę w 
d n iu  14 bm. tj. w sobotę o godz. 9-3j wieczorem. 
W ianki o ile nam  w iadom o b ęd ą  w roku  bieżą­
cym bardzo  in teresujące, poniew aż Zarząd Tow. 
dołożył w iele s ta rań  aby je uśw ietnić. Podczas 
w ianków  przygryw ać będą trzy  ork iestry . Po

w iankach  w klubie zim ow ym  odbędzie się wie 
czór tańcu jący  d la  członków', ich rodzin  i w pro 
wsadzonych gości.

— ATLANTYDA’.
W  K inem atografie „M iraż" od  środy wy-i 

św ietlaną jest d ruga i osta tn ia  część znakom ite^ 
go rom ansu  P io tra  Benoit: „’A tlantyda". O braz 
ten oprócz scen wysoce d ram atycznych  obfitu je  
w  cały  szereg niezwykle in teresu jących  wido-i 
ków z pustyn i Suchary. Jes t to jeden z najlep­
szych obrazów  ostatn ich czasów.

— WALĄCA’ SIĘ ŚCIANA’.
W dom u p rzy  ul. B abinej Nr. 17 S ik o rsk iza - 

m eldow ał Pol. Państ., że w skutek zak ładan ia 
belek w  sąsiednim , now obudującym  się dom u, 
ściana jego dom u grozi zawraleniem .

— KONCERp 29 p. STRZ. K|AN.
)W niedzielę t. j. w dniu 15 lipca rjb. odbędzie 

gię iw Starym Parku między godziną 4-ą a 7 popoł. 
Koncert orkiestry 29 p. 'Strz. K .  pod dyrekcją p. 
kpt. Ksionka na rzecz Akademickiego Koła Kahlszan.

— ZGON B. NAMIESTNIKA I MIN/STRA.
W Poznaniu zmarł dr. Witold KorytlowBkl, by­

ły minister skarbu Auslirji i były namiestnik Galicji. 
Zmarły był ożeniony z p. Zaborowską z Chocimia 
ziemi Kaliskiej.

— BANDYCI W MUNDURACH POLICYJNYCH
Trzech (w mundurach policyjnych uzbrojonych w 

reWolwęry mężczyzn dokonało napadu na mieszka­
nie Bogumiła Majrfra w Sosnowcu przy u U Niwka Nr. 
9. Dwóch z opryszków stało na czatach, trzeci zaś, 
pod pretekstem że [pfrzyjszedł w spra|wach służjowyjch, 
.do mieszkania i  pjod groźbą rewolweru zrabował bi- 
zuterję i goUówikę na ogólną sumę 8,600.00(1 mk.

— ZBIORY TEGOROCZNE.
„Gazeta Lwowska" podaje szereg informacji na 

temat spodziewany tego roku zbiorów w Małopolśce 
Wschodniej. Zbiory pszenicy^ żyta i Owsa zapowia­
dają się baridzo dobrze. Ziemniaki i kukurydza za­
powiadają się doskonale, jedynie siano i koniczyna 
poniosły szkody wśkutek deszczu. Zniw z powodu 
chłodów czerwcowych należy się w tym roku spo­
dziewać dopiero około 20 b.m. Naogół zbiory, tego­

roczne W Małopolśce Wschodniej zapowiadają się 
znacznie lepiej, nąż w ubiegłym tak, iż, według wszel­
kich danych móżrna będzie w zupełności zaspokoić 
potrzeby ludności, zwłaszcza, że więks2a cvęść ugo­
rów jw zeszłym roku nieuiprawionych, obecnie jest 
zasiana.

— O AKTYt ŚMIERCI ZMARŁYCH NA WOJNIE 
ZO£NIERZY. i i ; I 1 ttl

Rodjziny zmarłych na wojnie żołnierzy, o ile 
chcą otrzymać akty zejścia, winny zwyócić się pi­
śmiennie do kurją biskupiej wojsk polskich wi War­
szawie, MiotiOWla 24, ze wskazaniem imienija i na­
zwiska zmarłego, a także rodziców, wieku, pułku, w 
którym służył i dlatę1, kiedy mniefj więcej zmarł.

W spr,awie zaginionych, lub będących w nie­
woli, z Oza&ów wojny europejskiej, najeży i ę zwra­
cać do ministersttwia lu.) wprosi do Wiednia, poseł- . 
two polskie, 7 StkfLskaeerne, cddz. ew. pot. i ietjr.

(O ile poszukaWany był w Nięmczedi', to wska­
zówki udziela „Zentralnachweiseamt fur Kriegsver- 
luste und  Kriidgejrgraber" w Berlinie, albo konsulati 
generalny Rzeczypospolitej w Berlinie.

— EGZAMINY POWAKACYJNE W SZKO£jACH 
ŚREDNICH.

W sprawie egzaminów powakacyjnych kurator- 
jum o1, s,. ł. zarz^lżiłjo, CO następuje: uwzględniając 
ciężkie położenie finansoWe szkół, a nadto niedosta­
teczne uświadomienie społeczeństwa co do znaczenia 
egzaminów wstępnyjch prized wakacjami, zezwoliła ■ 
wyjątkowo w tym roku na urządzenie w fczasie do 1 
Września egzaminów, celem dopełnienia normalnej 
ilości pczniów w  poszczogólnych klassachj.

Egzaminy beiz uprzedniego zawiadomienia kUra- 
torjum urządzać mogą szkoły państwowe oraz soko­
ły prywatne posiadająicei pełne prawa szkół państwo­
wych (typ. A.) or-az szAóły prywatłie o prawach nie- 
pełnych (typ), B. pląs).

— KONSULAT AMERYKAŃSKI WYDAJE JUZ 
WIZY. I

W myśl rozporządzenia z Waszyngtonu, kon­
sulat amerykański Wl Warszawie przystąpił do wy- 
dawania wiz na wyjazd do Ameryki obywatelom pol­
skim, a mianowicie żoniom, jadącym do mężów swych 
którzy podpisali już deklaracje dzieciom do rodzi- 
.Ców, siostroim i bjraiciom deklarantów. ; ;

Prócz tęgo konsulat- będzie wydawał wizy o- 
bywatelom polskim do lał 18, jadącym do ciotek, 
iwluĵ tW i kuzynów, o ile są te* obywaMe amerykańscy.

——— —— *

Do jakieh przestępstw nie 
będzie zastosowana amnestia?

Wedle projuktu uchwaloiiega w sejmie art. 5, 
wyjmuje z pod amnestji następujące przestępstwa: 
Art. 5 brzmi:

Amnestja nie sljbsuje się do następujących prze- 
stępsllw, należących do własności sądów karnych po­
wszechnych lub Wojskowych':

(a) szpiegostwa lub innego karygodnego działa­
nia na szkodę państwa po'-skiego, a na rjzecz obc,ego 
panstwla, lub W porozumieniu z Osobą w .intCresi e ob­
cego państwa działającą;

b) przestępstlw, ujawniających dążenie do roz­
powszechnienia zasad ustroju komunistycznego, lub 
do ułatwienia wprowadzenia w Rzeczypospolitej pol­
skiej takiego ustroju, jeśli sprawca w chwili popeł­
niania czynu ukończył lat 17;

c) świadomie fałszywego obwinienia przed wła- 
dizami b;. państw zaborczych lub innych obcych, lub 
obcą siłą zbrojną o przestępstwa, popełnione na szko­
dę 'tych pans tir lub ich siły  zbrojnej, albo o nieprzy­
chylne Izachowanie się wzgLędemj tych państw;

d!) umyślnego pozbawienia życia człowieka, lub 
umyślnego ciężkiego uszkodzenia ciała, lub takiegoż 
upośledzenia zdrowia ludzkiego, jeśli przestępstwa 
te popełniono z pobudek osobistego zysku;

e) rozboju W zg lęd n ie  rabunku;
f) fałszowania pieniędzy i papierów kredyto­

wych ; -
g) strgezenia do nierządu i innych wypadków ■ 

ciągnienia zysku z nierządu drugiej osoby;
h) przekroczeń przepisów, dotyczących regu owa­

li ia obrotu pieniężnego z krajami zagranicznemi o- 
raz dbrótu obcemi walutami, a także wywóz jest za­
kazany;

i) lichwiarskiego wyzysku; . .
j) tajnego gor/.etnictwa, o ile stanoWi zbrodnię;
i )  dezĄficjij j (innego uchylenia się od służby woj­

skowej jejśli sprawCa w tym celu opuścił gtan/ce ipan- 
stwa, lub W tym celu przebywał zagranicą; postano­
wienie to jednak hie odnosi s ię  do przestępstw, po­
pełnionych plrzield' dniem 30-go marca 1923 roku przez 
osoby narodowjbści niepolskiej, pochodzące z ókręgu 
sądju apelacyjnego we Lwowie, o ile przed upływem 
jednego miesiąca [do dnia ogłoszenia tej ustawy zo­
stały Ujętfc, lub Stiawiły. się do dyspozycji właściwej 
władzy celem wykonania obowiązków służby woj­
skowej;

im) przestępstw, popełnionych z pobudek zysku: 
1) przed upływem lat 5 ód skazania za inne przestęp­
s t w o ,  popełnione z tych sąmych po^ujdek, lub.2) przez 
osoby trudniące się nałogowo działalnością występ­
ną; postanowienia te nie dotyczą przestęlp tw, popeł­
nionych z nętdóy;

n) przestępstw, napełnionych przez osoby, które 
wydano panstwU obcemu na zasadzie układu w' pized-, 
miocie wydania, lub wzajemnej wymiany, ora: przez

osoby, które przed ogłoszeniem niniejszej ustawy o- 
ŚWiadczyły swą zgodę na takie wydalenie;

Amnestja nie dotyczy również przestępstw ule­
gających karze administracyjnej w myśl ust{awy z 
(dnia 2 liplĄa 1920 r, (Dz. Ustaw; Nr. 67 poz. 449.) oraz 
spra(w, nareżących do właściwości skarbowych władz 
administracyjnych i sądów kamo - skarbowych, ku 

.diziez kar dyscyplinarnych za przewinienia służbowe 
z wyjątkiem nagany; wyłączone są również z pod 
amnestji przewinienia porządkowe i dylscyp inarne o- 
gób wojskowych przewiddane w przepisach wojsko­
wych.

Uposarzenie sędziów ł prokuratorów.
We wtorek przystąpiła sejmowa podkomisja u- 

rzędnicza do rozpatrywania projektu ustawy o u- 
posażeniAi pęid/iów i prokuratorów. . . i

'Przewodniczący podkomisji, p. pjos- Saraniecjki 
(„Piast")* zaproponował, aby we wszys^Irich grupąch 
podwyższyć uposażenie o 150 puniktów. Wniosek ten 
iedlnąk nie-uzyskał Większości. Natomiast przyjęto 
wniosek p. Zagajewskiego (Z. L. N.), w myśl które­
go ustalono podwyżkę w grupach następujących: w 
grupie A& i B o 50 punktów; grupa C pozostawiono 

.bez zmiany; grupę, D postanowiono obniżyć up|jsaźe- 
n ie p 100 punktów.

Pozatem przyjęto do art. 5 poprawkę p. 8arą- 
nieckiego, według której do rodziny zalicza się rów­
nież rodziców samotnych, będących na utrzymaniu
dzieci. ,  A . '

Zaś dp art. 10 dodano ustęp, wedle Ątorego za­
wodowi sędziowie pokoju (nie prawnicyf) b. dzielni­
cy rosyjskiej otrzymają, w razie przyjęcia do służby,
9-tą grupę uposażenia, według ogólnej ustaiwy o  upb  
sażeniu funkcjoonarjuszów państwowych.

W toku dyskusji wyłoniła się rozbieżność zdan 
na sprawę uposażenia prezesa Najwyższego Trybu­
nału i prezesa ministrów, mięjdzy przedstawicielami 
prezydjum rady ministrów i ministerstwa sprawiedli­
wości.

Składajcie ofiary
na inwalidów wojennyd).
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TAJEMNICA KRÓLOWEJ.
POWIEŚĆ Z ANGIELSKIEGO.

3 4 ) ( S t r e s z c z e n ie )
Cisza, k tó ra  zapanow ała  po tem, w ydała  się 

K aysonow i w najw yższym  stopn iu  dziwną- P am  
d e  Falbe in  instynk tow nie posunęła  się naprzód. 
K siężyc ośw ietlił jej pob lad łą , bez k ro p li k rw i 
tw arz . Obie kobiety w  jak iem ś strasznem  prze­
rażen iu  uchw yciły  się za ręce i p rzy tu liły  jedna  
do drugiej.

— Zróbcie państw o z tym  zuchem  to, co 
chcecie,—ciągnął dalej z tru d em  D unkan. I za­
w rócił, jakby  zam ierzając odejść. Lecz podszedł 
b a ro n , i k ładąc ręce n a  ram ionach  jego, zalrzy  
m a ł go.

— Chcielibyśm y wiedzieć,—rzek ł baron : ko­
m u  zaw dzięczam y zatrzym anie tego ło tra?

— Jestem  tu zupełn ie obcy —odrzekł D un­
kan : a tego zucha w idziałem  już wcześniej, i ro ­
zum iałem , że p rzy b y ł on  tu  d la dokonania ja­
kiegoś świństwa...

Jeniec, ow olniony cokolw iek o d  ciężkiej ręk i 
D unkana, zam ruczał: .................

— P an  m nie gdzieś już widział?... Zdaje się, 
p rzypom inam  sobie... To było...

Lecz nie skończył. D unkan  u derzy ł go 
lekko w  tw arz  i p ad ł on n a  ziemię.

— Oto co,—rzek ł D unkan, sta jąc  nad nim : 
m ożesz dokończyć coś z a c z ą ł ,  lecz uprzedzam , 
że jeżeli powiesz choć jedno jeszeze słowo, to 
po łam ię ci w szystkie kości.

T u ry s ta  nie odpow iadał. D unkan zrob ił ruch  
do odejścia, gdy pan i de F albe in  w yciągnęła rę ­
ce, jakby  zab ran ia jąc  mu odejść. D unkan  za­

trzy m ał się niezadow olony. Podczas tego pode-* 
szli dw aj stróże.

— P an ie  R obert,—zw óciła się p an i de F a l­
bein  do  jednego z n ich : weźcie tego człowieka. 
P rze  k rad ł się do p arku , pom im o zabronień. O d­
dajcie  go w  ręce policji.

— No, chodź, ło trze ,—k rzyknął stróż, chw y­
ta jąc  tu ry stę  za kołnierz. My pokażem y ci, jak  
tó się przez p a rk an  przechodzi.

T u ry s ta  pogodził się ze swoim  losem , jak  
p raw dziw y filozof.

D unkan  skiejrował się za n im .;
— Będzie usiłow ał uciec,—rzekł, lecz pani 

de F a lbe in  znów zatrzym ała  go.
— Paw’ m usi zostać.
Podeszła  do D unkana stanow czem i kroka­

mi, nie od ryw ając  od niego ani na chw ilę zagad 
kow ych oczu.

— Niech pan  słuchja,—rzek ła : w panu jest 
coś niepojętego. Kto p an  jest i skąd p an  przyby­
w a? P an  nie ucieknie, nie! P a n  m usi odpow ie 
dziec, po co się p an  zjaw ił. Oczami pańskiem i pa 
trzy  na  nfnie człowiek daw no już um arły , a glos 
pańsk i w ydaje mi się zagrobow ym . Ośmieli się 
p an  tw ierdzić, że nie jesteś D unkanem  F itz . 
m o rris  ?

— N ic nie w iem  o F itzm orisie. Jestem  po­
dróżnym  Nie m am  ani nazw iska, an i domu.

P au  de Falbe in  p raw ie  bez zm ysłów  upa-i 
d ła  na  ręce D unkana. P rzym knięte  oczy patrzały  
na trzym ającego ją  m ężczyznę z uczuciem  nam ięt 
ności i zdum ienia. D ługo trzym ał ją  i zbliżył gło­
wę do je j tw arzy  i czule ucałow ał ją. Nikt się 
nie ruszał. R ayson rozum iał, że dzieją  się rzeczy 
niepojęte. I obraz ten na w ieki u tkw ił mu w 
pam ięci. D unkan  ostrożnie oddał pan ią  de Fal­
bein w  ręce Luizy i ciężko s tąp a jąc  poszedł 
aleją...

— Idź p an  za nim!... Nie trać  go z oczu. 
P rędzej!...—krzyknęła  do R aysona Luiza.

R ayson podążył za nim  i dogonił go w po* 
bliżu m uru.

— Pójdziem y do „Złotego L w a“ razem , — 
rzek ł R ayson: Muszę pom ów ić z panem .

R ano gospodarz hotelu zobaczył, że zaje* 
cha ła  p a ra  spienionych koni. U biegła noc była 
pełna  w ypadków . M łody tu ry sta  nie zap łacił za 
śniadanie^ w yszedł na spacer i w pad ł w ręce jjo* 
licji. W ysoki, b rodaty  anglik, choć i zap łacił, 
lecz nagle w yjechał. I w szystko to w idocznie 
zw iązane jest z zam kiem . I teraz ktoś jedzie z 
zam ku.

Była to Luiza. Znalazłszy R aysona w ogro* 
dzie p rzy  śniadaniu , spy ta ła  go przedew szyst 
kiem, gdzie jest D unkan?

— O djechał o świcie, lecz gdzie, nie w iem .
— Nic nie m ów ił?
— Nic. U siądź Luizo i powiedz mi, kto to 

jest?  Mówisz, że podobny jest do człow ieka, któ* 
rego wszyscy uw ażają  za um arłego?

— T ak  jest. Mówił głosem człowieka, któ­
ry  um arł.

— Co do jnn ie , uw ażam  D unkana za nor* 
nudnego człowieka. Może jest tylko podobień-f 
stwo?...

— Dlaczegóż zatem tak niespodziew anie wy­
jechał?..

— Gdzież on um arł?...
•— W Afryce. Został zabity podczas b itw y  

w N apolu.
— Ludzie, k tórych uw ażano za zabitych n a  

w ojnie, często okazyw ali się żyjącym i i zdrow ym i
— Lecz lazare t w  L adysm ith  w ydał św iadec 

two o śm ierci jego.

(D. C. N .).

FABRYKA OGRO­
DZEŃ DRUCIANYCH

J. Szczepiła
w  K a liszu ,

ulica Młynarska 9 (obok 
cmentarza) dom własny

wykonuje wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu _ 
wanego jak to: ogrodów, parków, łąk, pod y, ńwn:eA 
szkółek ogrodniczych, cmentarzy grzebalnych jak rowmez 
posiada stale drut kolczasty, skobelki, arfy d o w ę g l a .  żwiru 
materace do łóżek, wycieraczki do nóg, krety do okien i t. p.

C eny p ra y a tęp n e-

P- 
1085

!st do wynajęcia Q 7 | | P f $  ° dP0W,edn,a 
i 1 sierpnia r. b. f  wsze‘̂
T O -  C K I  a n V  w dobrym 1400 
Izaju *  J  stanie,
iadom ość na miejscu, Staszyca 18. (dom własny).

Slmiśii franc, farty mljoe
uznane w całym świecie za 

j j L U J .  u u i i i  najpiękniejsze i najtrwalsze
do mebli, drzwi, okien, podłóg, ścian, wanien it.p. nadeszły. 
Główna sprzedaż w firmie B r a c i*  R O T H, Kahsz,

ul. Babina 29, 1 3 1 7 .

O G Ł O S Z E N I E  1388
btarostw o Kaliskie niniejszym podaje do publicz- 

lej wiadomości, że w dniu 17 lipca r. b. o godz, 10 
rzed południem, w gmachu btarostw a, odbędzie się 
/ drodze publicznego przetargu sprzedaz 146 sztuk 
os i 1107 kg. młotów, pozostałych z rem anentu po 
. Zarządzie Cywilnym Ziem Wołynia i Frontu Ro-
olskiego. .

Przedm ioty te osoby zainteresowane mogą obej- 
zeć w dniu 16 lipca r.b., t.j. w przededniu licytacji.

W środku m iasta Tcze­
wa nad W isłą jest zaraz 
na sprzedaż piętrowy D09

Dom
z cegieł murowany, da­
chówką kryty, podwórze, 
wjazd, 10 mieszkań razem 
20 pokoi, wszędzie kaflowe 
piece i kuchnie, kanalizacja, 
wodociągi, gazowe oświet­
lenie. Cena 90.000.000 mkp. 
bez długów hipotecznych i 
ciężarów.

Mieszkania mogą być 
wolne po wypowiedzeniu. 
Także wiele innych objek 
tów korzystnie do nabycia. 
A. M. M A K O W S K I  
T c z e w  — P o m o r z e !  
ul. Strzelecka 5. Telefon 9.

w fm w w w
Zginęli karta odroczenia

wydana przez PKU, w Kaliszu 
na imię Stanisława Solarka 

rocz. 1901. 1410.

Zginęła karta bezterm ino­
wego urlopu 1406. 

wydana przez PKU. w Kaliszu 
na im. Ajzyka Grossa rocz, 1901

2 Numery Naftowe 
Tygodnika dostaw

N a w zó r ' specjalnych numerów Tygodnika dostaw a  to: 
Num eru Żelaznego 
Num eru Drzewnego 
N um eru Budowlanego 

w ydam y w lipcu b. r.
2 N u m e r y  N a f t o w e  
T y g o d n i k a  d o s t a w  

których zdaniem  będzie zaznajom ienie wszystkich dziel­
nic P olski z  Mt lo p i’skim  P rzem ysłem  Naftę wym.

Jednocześnie tim u ż przem ysłow i przedstaw iony  
będzie ca łokszta łt w szystkich ź ió d e ł zaopatrzenia jego  
potrzeb w  granicach Polski.

Ogłoszenia, opisy, monografje, notatki i t. p. do po­
wyższych numerów przyjmuje nasza Administracja oraz 
wszystkie Biura Ogłoszeń w Polsce po cenach naszej 
taryfy normalnej.

W ydaw nictw o  T y g o d n ik a  D o staw  
1274 w e Lw ow ie.

29T-wo Mleczarskie Wirówki
Al. Kościuszki 29 w Łodzi a

-  p o le c a : -  K o n w i e .
1320 1

wydana przez Urząd gm. Ka­
lisz na imię Adama Kurka 

rocz. 1890. 1387.

Student udziel? ,ek.ciłwwununwnnw w zakresie
8-miu klas. Specjalność mate­
matyka fizyka. Oferty pod F. 
Adm. Gaz. Kai. 1383

Samochód ciężarowy
N. A. G, 4 0 - 4 5  P. S . 4  t o ­
n o w y  w bardzo dobrym 
stanie tanio na sprzedaż. 
Zgłosz. do Adm. Gaz. Kai. 
pod „bam ochód” 1411

Zginęła
KSIĄŻKA WOJSKOWA

wydana przez Urząd Gminy 
Pamięcin na imię Wojciecha 
Włodarskiego rocz. 1890. 1384

STUD6NT
P o lite c h n ik i udziela kore­
petycji z matematyki i fizyki 

w zakresie 8 klas. 
Wiadomość: ul. Górnośląska 70 

mieszkania 10. 1407

Znaleziono

iłstt kopertę
od  z e g a r k a  i jest do ode­

brania w Adm. Gaz. Kai.

BL B*D W « ł.
- fT O jla itrra  — T T S F łw D r u k  „G aze ty  K a lis k ie j"  W leją J ó z e f in y  1.


